
jest mu ono znane, (rozporządzenie i komentarz str.3)
Po tej informacji manifestacja została rozwiązana. Jesz­

cze krótka wizyta radomskich demonstrantów w kościele Św. 
Stanisława Kostki i modlitwa przy grobie Ks. Jerzego Popie­
łuszki i powrót do Radomia.

MACZUGĄ POLSKI 
NIE OBRONIMY

Pod takim hasłem, 15 września manifestowały w Warsza­
wie przedsiębiorstwa zbrojeniowe naszego województwa: 
Zakłady Metalowe "Łucznik" i "Pronit" Pionki.

Tego dnia na Plac Trzech Krzyży w Warszawie przybyło 
około dwóch tysięcy przedstawicieli Solidarności z zakładów 
przemysłu zbrojeniowego z całej Polski. Zebrali się, by 
zamanifestować trudną sytuację załóg i przedsiębiorstw 
zbrojeniowych, upadek polskiego przemysłu zbrojeniowego, 
a-, także by wykazać niezadowolenie z niewywiązywania się 
włidz państwowych z zawartych porozumień.

W'kościele pod wezwaniem Św. Aleksandra, na Placu 
Trzech. Krzyży, we Mszy Św., Ksiądz Biskup Władysław Ni- 
ziołć&we.wspólnej modlitwie, zawierzył członków i ich ro­
dziny, oraz sprawy Solidarności Przemysłu Zbrojeniowego 
Matce Bbżej. W homili Ksiądz Biskup przypomniał klęskę 
Polski w 1939, kiedy to nasz kraj nie był przygotowany do 
obrony przed wrogiem. To przypomnienie miało być prze­
strogą, że i w dniu dzisiejszym Polska ze swym trudnym 
geopolitycznym położeniem, nie powinna pozbawiaćsię mo­
żliwości obrony. Ksiądz Biskup wskazując, że choć zbrojenia 
niosą za sobą poważne wydatki, tak potrzebne na inne cele, 
to dopóki na świecie nie zapanuje spokój, najody mają 
prawo do obrony i władze własnego narodu możliwości ob­
rony pozbawiać nie mogą. Homilia niosła również przesła­
nie, że nie mniej ważną od obrony granic państwa jest obrona 
tożsamości i kultury narodu, która ma swe źródła w chrze­
ścijaństwie.

Po Mszy Św., przy pomniku Wincentego Witosa, gdzie 
widnieje napis:" ...a Polska winna trwać wiecznie" odczytana 
została petycja Sekcji Krajowej Przemysłu Zbrojeniowego 
NSZZ "Solidarność" skierowana do Pani Premier Hanny 
Suchockiej (treść tej petycji na str.3).

Teraz rozpoczął się marsz w stronę Urzędu Rady Mini­
strów. Maszerowano pod hasłami: "Wolny rynek, granaty na 
raty", "Zbrojeniówka głoduje, Rząd sobie płace winduje". 
Niesiona wielka proca miała symbolizować upadek polskie­
go przemysłu zbrojeniowego.

Wkrótce dwa tysiące członków Solidarności wypełniło 
ulicę przed siedzibą Rządu. Po krótkich przetargach ze stra­
żą, do gmachu wpuszczono przedstawicieli władz Sekcji 
Krajowej oraz Komisji Krajowej.

Blisko godzinne oczekiwanie na powrót delegacji wypeł­
niono śpiewami pieśni solidarnościowych i patriotycznych.

Potem delegaci przekazali krótką informację z rozmów w 
Urzędzie Rady Ministrów. Petycję przekazano Wicepremie­
rowi Henrykowi Goryszewskiemu, gdyż Pani Premier była 
nieobecna. Henryk Goryszewski do petycji nie ustosunko­
wywał się, gdyż był zdanie, że nie jest do mego adresowana. 
Gdy reperzentaci Solidarności "Zbrojeniówki" prosili o ko­
mentarz do rozporządzenia RM w sprawie zniesienia ceł na 
materiały wojskowe, wicepremier miał poinformować, że nie

Anna Rajchert

Region Mazowsze 
oświadcza w sprawie 
wypowiedzi Prezy­

denta Lecha Wałęsy
NSZZ "Solidarność" Regionu Mazowsze z du­

żym zaniepokojeniem obserwuje nasilające się 
ataki na nasz Związek ze strony ludzi, którzy 
współtworzyli "Solidarność", a obecnie pełnią naj­
wyższe funkcje w Państwie. Ostatni wywiad Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Lecha Wa­
łęsy, dla tygodnika "Polityka" z 18.09.br. dowodzi, 
że frustracje elit politycznych spowodowane bra­
kiem akceptacji społeczeństwa dla nieudanych re­
form i ryzykownych posunięć zaczynają być bar­
dzo poważnym zagrożeniem.

NSZZ "Solidarność" nie jest własnością ani Le­
cha Wałęsy, ani innych liderów - byłych i obecnych. 
Jest związkiem zawodowym o wielkiej tradycji nie­
podległościowej, którą tworzyły przede wszystkim 
wielkie rzesze ludzi. To nie Lech Wałęsa stworzył 
"Solidarność", to NSZZ "Solidarność" wykreowała 
Lecha Wałęsę. Nikomu nie wolno o tym zapo­
mnieć.

W okresie trudnych przemian ustrojowych 
NSZZ "Solidarność" potrzebna jest nadal milio­
nom pracowników, potrzebna jest Polsce i dlatego 
nie pozwolimy jej zniszczyć nawet najbardziej za­
służonym.

Wiceprzewodniczący ZR Mazowsze
- Andrzej Wieczorek

Podziękowanie
W imieniu pionkowskich dzieci, Zarządu, oraz Rady 

Nadzorczej Fundacji "Pomocna Dłoń", składamy serdeczne 
podziękowanie Panu J.Kuroniowi, Pani Iwanowskiej oraz 
Panu W.Onyszkiewiczowi - z Fundacji S.O.S za wsparcie 
finansowe, które umożliwiło wyjazd naszych dzieci na ko­
lonie letnie do Liwca.

Zdzisław Maszkiewicz

18.09.br
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Piszemy historię naszego Sztandaru...

9 wrzesień 1993r. - W tym dniu, w czterosobowym skła­
dzie, nasz poczet sztandarowy jedzie do Jastrzębia i Wodzi­
sławia na uroczystości pogrzebowe tragicznie zmarłych na­
szych Kolegów, członków NSZZ "Solidarność": Grzegorza 
Kolosy, Adama Stepeckiego i Jana Tyszkiewicza.

W Jastrzębiu, przez służby porządkowe, samochód nasz 
zostaje skierowany na parking, przy słynnej se strajków w 
1980r., kopalni "Zofiówka".

O godz. 9-tej rozpoczynają się, smutne dla rodziny, zna­
jomych, a także naszego Związku, uroczystości pogrzebowe. 
Przy dźwiękach bijących dzwonów, najpierw sztandary, a 
później niesione przez górników dwie trumny ze zwłokami 
Adama Stepeckiego i Jana Tyszkiewicza, wnoszone są do 
kościoła. W kazaniu, przepojonym bólem śmierci, ksiądz 
zapytał: "Czy tylko pogrzeby mają jednoczyć Solidarność?".

W tym miejscu i ja postawię pytanie: Czy w tej trudnej i 
ciężkiej sytuacji polskiego robotnika zjednoczyliśmy się? - 
to jest ta nasza Solidarność w wyborach do parlamentu.

Po Mszy Świętej rusza kondukt żałobny na cmentarz. 
Dwie godziny trwa marsz na miejsce wiecznego spoczynku 
naszych Kolegów. Uroczystość pogrzebowa w Jastrzębiu 
trwa 4 godziny.

Gdy przybywamy do Wodzisławia, sztandary już wchodzą 
da kościoła. Włączamy się i my z naszym Sztandarem, wcho­
dząc do wypełnionego po brzegi Domu Bożego. Za nami 
stoją członkowie Komisji Krajowej, z przewodniczącym Ma­
rianem Krzaklewskim na czele.

Tak samo jak w Jastrzębiu, tak i tu w Wodzisławiu, gór­
nicy wnoszą na ramionach trumnę z ciałem Grzegorza Kolo­
sy.

I w Wodzisławiu również homilia, nad trumną, pełna 
patriotyzmu.

Ksiądz przedstawia zmarłego jako człowieka i chrześcija- 
ninia, który był wzorem prawości, uczciwości i uczynności 
względem drugiego.

Po wyjściu z kościoła i uformowaniu się konduktu, nasz 
Sztandar idzie w czołówce, jako ósmy z kolei. Przechodzimy 
przez miasto, udając się na cmentarz. Porządkowi ustawiają 
nasz Sztandar w pierwszym szeregu, w odległości pięciu 
metrów od grobu. Przed nami dół, w którym spocznie na 
wieki ciało naszego Kolegi.

I stojąc przy grobie, dopiero widzimy tę niezliczoną ilość 
sztandarów, wieńców i wiernych wchodzących na cmentarz. 
Naliczyłem trzysta sztandarów Solidarności.

Na zakończenie uroczystości pogrzebowych, nad grobem 
Grzegorza Kolosy, przewodniczący Komisji Krajowej Ma­
rian Krzaklewski powiedział: "I znowu krzyże na drodze 
Solidarności. W miejscu tragicznej śmierci naszych Kole­
gów, musi stanąć pomnik i krzyż ku chwale Boga i ich 

pamięci. I tu nad ich grobami, widać wyraźnie, że Solidar­
ność nie może być i istnieć w oderwaniu od Krzyża."

Dziękuje również kol. Ewa Tomaszewska za wsparcie ze 
strony Regionu, któremu zmarły przewodził w czasie, gdy był 
protest i strajk nauczycieli.

Widać jak członkowie Związku płaczą i boleją, po tej tak 
wielkiej stracie. Opuszczamy cmentarz w zadumie i boleści.

A na miejscu tragicznej śmierci naszych kolegów, nieda­
leko Częstochowy, stoi już krzyż, leżą kwiaty i płoną znicze. 
Musimy pamiętać o Tych, którzy odeszli tragicznie z naszych 
szeregów.

Na tych smutnych uroczystościach widać było prawdziwą 
i wielką Solidarność Polską.

Zastanawia natomiast brak sprawozdań w prasie i telewi­
zji z tych bolesnych uroczystości.

Komu tak na tym zależy?
Włodzimierz Glimasiński

Tomasz Truskawa z Biura Negocjacyjno-Konsultacyjnego Regionu 
Mazowsze o "Pakcie o przedsiębiorstwie państwowym"

Burza w szklance wody
- Hanna Suchocka wielokrotnie zapewniała, że o ile bę­

dzie można, przepisy nie uchwalonego przez Sejm "Paktu o 
przedsiębiorstwie" będą wchodziły w życie. Co może zrobić 
Rada Ministrów w tej sprawie?

- Niewiele. Jedyne co może zrobić, to wydawać rozporzą­
dzenia do ustaw już obowiązujących, tzn. do ustawy o przed­
siębiorstwie. Na przykład rozporządzenie w sprawie likwida­
cji przedsiębiorstw państwowych, rozporządzenie w sprawie 
łączenia i podziału przedsiębiorstw państwowych, czy rozpo­
rządzenie w sprawie organizacji, trybie przeprowadzania 
konkursu na dyrektora przedsiębiorstwa państwowego. Nie 
jest bowiem możliwe zmnienianie rozporządzeniami ustaw. 
A takie sprawy jak układy zbiorowe są regulowane Kode­
ksem Pracy, który ma rangę ustawy. To samo o prywatyzacji. 
Można w ramach upoważnienień ustawowych (w niektórych 
przypadkach jest zapisane, że Rada Ministrów określi coś 
tam) niektóre rzeczy zmienić. Mija się to jednak z celem. 
Pakt został pomyślany właśnie po to, że niektóre zmiany 
będą robione - choćby Ministerstwo Przekształceń Własno­
ściowych mało zwraca uwagę na obowiązujące przepisy. Mo­
że się zdarzyć, że zacznie wydawać rozporządzenie samoist­
nie, w jakimś stopniu sprzeczne np. z ustawą o prywatyzacji. 
Ale zanim Trybunał Konstytucyjny określi w jakim stopniu 
jest ono sprzeczne, to parę rzeczy będzie zrealizowanych, a 
u nas dość trudno potem je cofnąć. Natomiast rzeczywiście 
wydaje się, że trzeba byłoby dość szybko wprowadzić w życie 
akty wykonawcze do ustawy o przedsiębiorstwie państwo­
wym, o których już wspomniałem. Choćby z tego powodu, że 
na rozporządzenie o likwidacji przedsiębiorstw czeka się już 
12 lat, na rozporządzenie o podziale i łączenie przedsię­
biorstw czeka się 4 lata. Rozporządzenie o trybie przepro­
wadzania konkursu na dyrektora nie istnieje. Ale jest to 
rozporządzenie z 1981 roku w tekście niezmienionym, więc 
wydanie nowego byłoby pożądane. Trudno jednak powie­
dzieć, czy te rozporządzenia wejdą w życie. Był bowiem 
przygotowany projekt zmiany ustawy o przedsiębiorstwie 
państwowym, między innymi pod kątem planowanych zapi­
sów w "Pakcie o przedsiębiorstwie". Projekt tej ustawy ze 
zrozumiałych względów nie będzie rozpatrywany. Nie wiem 
więc na ile projekty rozporządzeń były przygotowywane pod 
nowe, a na ile pod stare ustawodawstwo. Gdyby zdecydowa­
no się wprowadzić rozporządzenia nie mające umocowania 
w obecnie obowiązującym ustawodawstwie, wprowadziłoby 
to dużo bałaganu, wiele spraw przed Naczelnym Sądem 
Administracyjnym i sądami gospodarczymi. Cała 
otoczka prawna "Paktu o przedsiębiorstwie" - Usta-
wa Kodeks Handlowy, Ustawa Kodeks Pracy, usta-

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
18 sierpnia 1993r.

w sprawie ustanowienia kontygentów celnych na niektó­
re towary przywożone z zagranicy do celów wojskowych

Na podstawie art.9 pkt ustawy z dnia 28 grudnia 1989r. 
Prawo celne (...) zarządza się co następuje:

par.l.Do dnia 31 grudnia 1993r. ustanawia się kontygent 
wartościowy w wysokości 80 min USD na przywóz towarów

L.p Wyszczególnienie Kod PCN
I. Towary oraz ich części produkowane według specjalnych 

warunków technicznych i technologicznych, przeznaczone do 
celów wojskowych;

1. Materiały wybuchowe; produkty pirotechniczne; stopy 
piroforyczne; niektóre materiały łatwopalne,

2. Bomby, granaty, torpedy, miny, rakiety i podobne uzbrojenie 
wojenne oraz jego części; naboje, pociski i inna amunicja oraz jej 
części, w tym przybitki nabojów śrutowych i kulowych,

3. Czołgi oraz inne opancerzone samobieżne pojazdy bojowe z 
uzbrojeniem lub bez, oraz części tych pojazdów,

4. Samoloty i śmigłowce oraz ich części,
5. Okręty wojenne i ich części,
6. Broń i amunicja, ich części i akcesoria,
7. Łączność specjalna (z urządzeniami szyfrującymi i deszyfru­

jącymi)
8. Pozostały sprzęt wymosażony w ogniowe środki rażenia, 

również części aktywnych środków ogniowych

dział 36 z wyłączeniem ex. 3605

9603

8710

ex. 8802,8803
ex. 8906,8908 

dział 93
ex. dział 85

ex. sekcja XVII

II. Sprzęt pomocniczy i wyposażenie aktywnych środków 
ogniowych produkowane według specjalnych warunków 
technicznych i technologicznych, przeznaczone do celów 
wojskowych:

1. Sprzęt i systemy kierowania ogniem, radiolokacyjne, 
obserwacyjne i nawigacyjne,

2. Sprzęt i systemy łączności,
3. Trenażery i urządzenia testowe, sekcje różne
4. Maszyny, urządzenia, systemy elektryczne i elektroniczne 

oraz ich części,
5. Specjalne źródła zasilania,
6. Narzędzia i aparaty optyczne, fotograficzne, 

kinetamograficzne, pomiarowe, kontrolne i precyzyjne
7. Środki transportu,
8. Inny sprzęt pomocniczy do celów wojskowych

ex. sekcja XVI, ex. dział 90,91

ex. sekcja XVI, ex. dział 90 

ex. sekcja XVI

ex. dział 85
ex. dział 90,91

ex. sekcja XVII 
sekcje rożne

ex. Dotyczy niektórych towarów z działów lub sekcji.

Zbigniew Dziubasik - przewodniczący KZ "S" w 
Pronicie Pionki i jednocześnie wiceprzewodniczący Sekcji 
przemysłu Zbrojeniowego tak komentuje powyższe rozpo­
rządzenie:

"Rozporządzenie jest w jawnej sprzeczności z deklaracja­
mi Rządu o lokowaniu zakupów uzbrojenia, sprzętu i amu­
nicji w polskich zakładach zbrojeniowych.

Kwota 80 min dolarów, to ok. 50 procent wartości rocz­
nych zamówień dla wojska. Otwiera to drogę do korupcji i 
legalnego importu. Jest to nóż wbijany w plecy polskiem 
zakładom przemysłu zbrojeniowego.

Sekcja Krajowa nie jest w stanie upilnować kto sprowadzi 
i za ile, oraz co i kto w kraju to kupi. Traktujemy to jako 
zemstę decydentów rządowych m.in. na Sekcję Kratową 
Przemysłu Zbrojeniowego za wytykanie nieudolności w 
opracowywaniu programów restrukturyzacji tej branży, oraz 
nieefektywność jakichkolwiek decyzji politycznych, wymu­
szonych przez Solidarność w obronie załóg zakładów zbro­
jeniowych." 

wymienionych w załączniku rozporządzenia, dla których 
ustala się preferencyjne zerowe stawki celne.

par.2 W zakresie uregulowanym w par.l:
1) nie stosuje się stawek celnych określonych w taryfie 

celnej stanowiącej załącznik nr 1 do rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 3 czerwca w sprawie cel na towary przywo­
żone z zagranicy.

2) stosuje się dodatkowo cło pobierane według stawki 
celnej, o której mowa w par.5 rozporządzenia powołanego 
w pkt 1.

par.3.Rozporządzenie wchodzi w życie po upływie 14 dni 
od dnia ogłoszenia.

Petycja Sekcji Przemysłu 
Zbrojeniowego do Pani Premier

Sekcja Krajowa Przemysłu Zbrojeniowego NSZZ "Soli­
darność" do dnia dzisiejszego wykazała maksimum dobrej 
woli w normalnym negocjacyjnym rozwiązaniu problemów 
sektora zbrojeniowego.

We wrześniu 1992r. Sekcja doprowadziła do debaty sej­
mowej na temat sytuaqi w przemyśle obronnym. Efektem 
tej debaty była Uchwała Sejmu RP zdnia 16.12.1992r., zobo­
wiązująca Rząd do podjęcia natychmiastowych działań, w 
celu ratowania polskiego przemysłu zbrojeniowego.

11 stycznia br, Sekcja Krajowa PZ przedstawiła Rządowi 
projekt statusu zakładów zbrojeniowych.

W wyniku nacisków Sekcji od 26.01. do 
4.02.1993r. trwały negocjacje. Efektem było podpi- 
sanie protokołu uzgodnień i rozbieżności.
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I znów kolejne porozumienia i deklaracje nie znalazły 

poparcia w praktyce.
Pod presją strajku generalnego, 6 maja br., SKPZ dopro­

wadziła do bezprecedensowej narady w historii Polski. W 
naradzie poświęconej "perspektywom przemysłu obronne­
go" uczestniczył Prezydent RP wraz z całym Rządem.

Po raz pierwszy padły publiczne deklaracje o potrzebie 
funkcjonowania przemysłu zbrojeniowego, w celu zachowa­
nia suwerenności naszego Państwa.

W protokole z tej narady czytamy o szczególnym trakto­
waniu tego sektora w całym procesie zmian strukturalnych.

Kolejne negocjacje z Rządem RP w pełnym składzie. 
Efektem negocjacji z 19 lipca br. było:

- kompensacje zadłużeń z tytułu embarga irackiego,
- stopniowa kompensacja w ramach długów sowieckich,
- wypłaty ze środkow z tytułu PMG.
Problem stawiany przez nas od 2 lat, tj. objęcie kompen­

saty zadłużeń z tytułu utrzymania RO 1990-91, znów nie 
znalazł uznania w decyzjach rządowych. A jest to jeden z 
ważniejszych elementów, który miał niebagatelny wpływ na 
obecną kondycję finansową fabryk zbrojeniowych.

SKPZ NSZZ "Solidarność" nie żąda, jak pisze MPiH 
darowania długów, lecz ich kompensacji.

Żąda umożliwienia normalnego startu w nowe warunki 
gry rynkowej.

W początkowej, fazie, kolejne ekipy rządowe, nie wiedzia­
ły co z tym przemysłem począć. Ten sektor był i jest trakto­
wany jako coś wstydliwego, bo przecież są inne ważniejsze 
sprawy.

Można to również odczuć po tym, jak przygotowana dla 
zbrojeniówki ustawa o przekształceniach dla zakładów o 
szczególnie ważnym charakterze dla bezpieczeństwa pań­
stwa, została zatwierdzona, tylko nie dla przemysłu obron­
nego.

Do dnia dzisiejszego brak jest jasnej wizji funkcjonowa­
nia tego sektora.

Głupotą, a być może celowym działaniem jest próba uwi­
kłania przemysłu obronnego w wolnorynkową gospodarkę. 
Zdanie się na łaskę kontrahentów zagranicznych jest zdradą 
narodową.

Możni tego świata, zdają sobie doskonale sprawę z tego, 
że pobudzenie przemysłu zbrojeniowego i inwestycje w tym 
przemyśle, mogą być kołem zamachowym całej gospodarki.

Do tej pory pracownicy tego sektora, jak żadni inni po­
noszą tylko same koszty i wyrzeczenia. Ilość zatrudnionych 
w tym przemyśle zmniejszyła się o 45%. Wynagrodzenie 
kształtuje się na poziomie 60% średniej płacy krajowej.

- Czy trzeba wojny lub bezpośredniego zagrożenia, aby 
Rząd RP docenił znaczenie przemysłu obronnego?

- Czy trzeba strajku generalnego w zakładach zbrojenio­
wych i lotniczych, aby Rząd Rzeczypospolitej uznał, że nie 
ma już ani zrozumienia, ani cierpliwości załóg tych zakładów 
dla dalszego lekceważenia przemysłu obronnego?

Sekcja Krajowa Przemysłu Zbrojeniowego NSZZ "Soli­
darność" od kilkunastu miesięcy bezskutecznie przedstawia 
warunki niezbędne do istnienia i funkcjonowania zakładów 
przemysłu obronnego i zachowania suwerenności armii.

Po raz kolejny wskazujemy na niezbędne warunki dla 
istnienia i funkcjonowania zakładów przemysłu obronnego.

Są to:
1. Rozwiązania systemowe - czyli określenie statusu pra­

wnego ZPO.
2. Finansowanie i oddłużenie przedsiębiorstw poprzez 

kompensatę wzajemnych zadłużeń wobec budżetu.
3. Terminowa realizacja do zakładów kwot wynikających 

z PMG.
4. Przeprowadzenie restrukturyzacji i zagwarantowanie 

środków na ten cel.
5. Zagwarantowanie wielkości zamówień rządowych. 
ó.Odzyskanie należności za dostawy sprzętu specjalnego 

do byłego ZSRR oraz zrekompensowanie strat z tytułu em­
barga.

7. Cofnięcie Rozporządzenia RM w sprawie kontygentów 
celnych.

8. Poprawa sytuacji płacowej załóg przemysłu obronnego.

Za Sekcję - Przewodniczący Sekcji 
- Stanisław Głowacki

Warto wiedzieć...

Prezes ZUS do dyrektorów Oddziałów

Do Centrali ZUS i do mnie osobiście coraz częściej do­
cierają sygnały i imienne skargi ze strony pracowników na 
niewywiązywanie się przez niektórych pracodawców i obo­
wiązku terminowej wypłaty zasiłków z ubezpieczenia społe­
cznego. Do wypłaty zasiłków z ubezpieczenia społecznego są 
oni zobowiązani na podstawie art.48 ustawy z 17 grudnia 
1974r. o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społe­
cznego w razie choroby i macierzyństwa. Zgodnie z tym 
przepisem do wypłaty zasiłków zobowiązane są zakłady pracy 
zgłaszające swoich pracowników do ubezpieczenia społecz­
nego bezimiennie.

Problem ten dotyczy również zasiłków rodzinnych i pie­
lęgnacyjnych. Obowiązek wypłaty zasiłków rodzinnych i pie­
lęgnacyjnych nałożony został na wszystkie uspołecznione 
zakłady pracy oraz zakłady pracy nie uspołecznione, jeżeli 
zatrudniają co najmniej 5 pracowników. Przyczyny niewy- 
wiązywania się pracodawców z obowiązku wypłat świadczeń 
krótkoterminowych są różne, począwszy od trudności finan­
sowych poszczególnych zakładów pracy, a kończąc na prze­
dłużającym się postępowaniu upadłościowym lub likwidacyj­
nym zakładów.

W rezultacie dochodzi do sytuacji, w których zaspokoje­
nie uzasadnionych roszczeń pracowników staje się praktycz­
nie niemożliwe lub trwa miesiącami. Na tle tej sytuacji uwa­
żam za niezbędne zintensyfikowanie na rzecz egzekwowania 
takich wypłat, w szczególności finansowanych z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych, ktorego administratorem jest 
ZUS.

W świetle art.3 ustawy z 25.11.1986r. o organizacji i finan­
sowaniu ubezpieczeń społecznych należy podejmować bar­
dziej energiczne działania, aby nie do puszczać do sytuacji, 
w której - mimo posiadania uprawnień - pracownicy otrzy­
mują świadczeń z ubezpieczenia społecznego i pozostają bez 
środków utrzymania.

W związku z tym polecam stosowanie w odniesieniu do 
świadczeń finansowanych ze środków FUS następującego 
trybu postępowania:

1. Po uzyskaniu od zakładu pracy lub pracownika informa­
cji o wstrzymaniu lub odmowie wypłaty świadczeń z ubezpie­
czenia społecznego podlegających finansowaniu ze środków 
FUS, Dyrektor Oddziału lub osoba przez niego upoważnio­
na przeprowadza rozmowę z osobą kierującą zakładem pra­
cy, informując o obowiązku wypłaty świadczeń, wynikającym 
w w/w przepisów oraz konsekwencjach niedopełnienia tego 
obowiązku, wynikających z art.41 powołanej ustawy z 
25.11.1986r. Zgodnie z tym przepisem - kto nie dopełnia 
obowiązku wypłacenia świadczeń - podlega karze grzywny do 
5 min zł. W razie ustalenia, że zakład pracy nie płaci również 
składek na ubezpieczenie społeczne, kierujący zakładem po­
winien być poinformowany, że poza sankcją wynikającą z 
w/w przepisu, Oddział ZUS może wymierzyć dodatkową 
opłatę wynikającą z art. 35 powołanej ustawy.

Oddział ZUS powinien ustalić termin, w którym zakład 
pracy ma obowiązek wypłacić świadczenia.

2. Jeżeli mimo rozmowy z osobą kierującą zakła­
dem pracy świadczenia w wyznaczonym terminiel>
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nie zostaną wypłacone, Oddział ZUS przeprowadza kontro­
lę w tym zakładzie i w jej wyniku wydaje decyzję o prawie do 
świadczeń i zobowiązaniu zakładu pracy do ich wypłaty.

W zależności od wyników przeprowadzonej kontroli Od­
dział ZUS może skierować wniosek do kolegium d/s wykro­
czeń o ukaranie osoby kierującej zakładem pracy grzywną 
zgodnie z wyżej powołanym przepisem ustawy z 25.11.1986r.

3. W przypadku, gdy świadczenia nadal są nie wypłacane, 
a z ustaleń kontroli wynika, że jest to spowodowane brakiem 
środków finansowych, wypłatę świadczeń, które podlegają 
finansowaniu ze środków FUS może przejąć Oddział ZUS 
w niezbędnym zakresie. Przejęcie wypłat może nastąpić 
wówczas, gdy Oddział ZUS uzna, że nie ma innych możliwo­
ści zaspokojenia roszczeń pracowników. W razie występo­
wania do kolegium d/s wykroczeń Dyrektor Oddziału decy­
duje, czy przyjęcie wypłaty świadczeń powinno nastąpić 
przed zakończeniem postępowania przed kolegium czy do­
piero po uprawomocnieniu się orzeczenia kolegium. Od­
dział ZUS przejmuje wypłatę świadczeń również za okres 
wsteczny.

4. Wypłaty świadczeń dokonuje Oddział ZUS na podsta­
wie dokumentacji przekazanej przez zakład pracy. Jeżeli 
dokumentacja przekazana przez zakład pracy i ewentualnie 
zaonteresowanego niepozwala na ustalenie prawa do zasił­
ku -wówczas Oddział ZUS nie podejmuje wypłaty świadcze­
nia do czasu uzyskania niezbędnej dokumentacji.

Jeżeli prawo do zasiłku z ubezpieczenia społecznego w 
razie choroby i macierzyństwa jest bezsporne, a jedynie usta­
lenie podstawy wymiaru zasiłku nasuwa trudności - podsta­
wę wymiaru zasiłku należy ustalić od najniższego wynagro­
dzenia.

W razie udokumentowania wyższej podstawy wymiaru 
zasiłku - należy wyrównać wypłacony zasiłek.

5. Wypłatę świadczeń można przejąć także wówczas, gdy 
zakład pracy nie rozlicza składek na ubezpieczenie społecz­
ne.

O wypłaceniu świadczeń Oddział ZUS informuje zakład 
pracy.

6. W przypadku, gdy świadczenia z ubezpieczenia społecz­
nego zostały rozliczne w deklaracji rozliczeniowej, ale nie 
zostały pracownikowi wypłacone, Oddział ZUS wypłaca 
świadczenia, kierując jednocześnie do właściwej prokuratu­
ry rejonowej zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa z 
art.199 kk o zagarnięciu mienia społecznego. Oddział ZUS 
korzysta także z uprawnień wynikających z art.35 w/w ustawy 
z25.11.1986r.

7. Przy przejmowaniu wypłaty świadczeń należy stosować 
art.38 powołanej ustawy z 25.11.1986r., zgodnie z którym 
odsetki z tytułu opóźnienia wypłaty świadczeń z ubezpiecze­
nia społecznego należne są pracownikowi od instytucji, któ­
ra spowodował to opóźnienie. Zatem, jeżeli opóźnienie w 
wypłacie świadczeń zostało zawinione przez zakład pracy, 
pracownik powinien dochodzić odsetek od tego zakładu.

8. W razie stwierdzenia znacznego wzrostu liczby wypłat 
zasiłków chorobowych należy przeprowadzić kontrole nad 
orzecznictwem lekarskim zgodnie z uprawnieniem wynika­
jącym z par. 17 rozporządzenia Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej z 21 kwietnia 1993r. w sprawie orzekania o cza­
sowej niezdolności do pracy (Dz.U.nr 38, poz.171).

9. wypłaty przekazuje się do realizacji zakładowi pracy. 
Jeżeli zostanie ustalone, że ustały przyczyny przejęcia tych 
wypłatprzez Oddział ZUS.

10. Tryb przejmowania wypłat ustalony wyżej nie ma za­
stosowania do zasiłków chorobowych podlegających finan­
sowaniu ze środków zakładu pracy przeznaczonych na wyna­
grodzenia.

/informacja przesłana przez Sekretarza Stanu
- M.Boniegoj

Państwowa Inspekcja Pracy 
ogłasza Konkurs Krajowy 

pod nazwą:
Najaktywniejszy Zakładowy 

Inspektor Pracy w 1993 roku"
Celem Konkursu jest upowszechnienie problematyki 

społecznego nadzoru nad warunkami pracy. Oczekiwanym 
rezultatem Konkursu jest poprawa i doskonalenie stanu 
ochrony pracy. Uczestnikami Konkursu mogą być wyłącznie 
inspektorzy powołani i działający zgodnie z przepisami 
Ustawy z dnia 24.06.1983r. o społecznej inspekcji pracy 
(Dz.U. nr 35, poz.163 z późn. zmianami).

Zgłoszenia kandydatów dokonują organizacje związko­
we, administracja zakładowa, inspektorzy pracy nadzorują­
cy zakłady w terenie.

Oceną działalności objęty zostanie okres od 1.01.1993r. 
do 20.10.1993r.

Zgłoszenia należy dokonywać niezwłocznie drogą telefo­
niczną lub na piśmie do Okręgowego Inspektoratu w Kiel­
cach podając:

- nazwę i adres zakładu pracy,
- nazwisko i imię kandydata (data wyboru, zawód, wiek).

Niezależnie od powyższego zgłoszenia, w terminie do 
31.10.1993r. należy (odrębnie) przedstawić umotywowany 
wniosek do oceny działalności ZSIP przez Komisję Okręgo­
wą, którą powoła Okręgowy Inspektor Pracy w Kielcach.

Na szczeblu Okręgu zostaną przyznane nagrody i wyróż­
nienia, a zwycięzca zostanie zgłoszony do oceny na szczeblu 
centralnym, gdzie nagroda za I miejsce wynosi 20 min zło­
tych, a ponadto przewidziano szereg innych nagród i wy róż­
nień.

Szczegółowych informacji z ramienia Komisji Okręgowej 
udziela st.inspektor inż. MAREK KOWALSKI - O1P 
KIELCE pok.nr 445 lub tel. 482-51 w.320.

Adres: Państwowa Inspekcja Pracy - Okręgowy Inspekto­
rat Pracy, 25-314 KIELCE, Al.lOOO-Lecia PP nr 4

*♦*

kryteria oceny zakładowych spoiecznych inspektorów 
pracy

1. Liczbą.kontroli kompleksowych, problemowych i wy­
cinkowych przeprowadzonych przez społeczną inspekcję 
pracy w zakładzie.

2. Liczba zaleceń w okresie: do dnia 30.VI.br oraz od dnia 
l.VII brdo 2O.X br.

w tym:
a/liczba zaleceń dotyczących źródeł zagrożenia w proce­

sach pracy,
b/liczba zaleceń wstrzymujących określone roboty lub 

prac danego urządzenia technicznego,
c/liczba zaleceń dotyczących naruszenia praworządności 

w stosunkach pracy,
d/liczba zaleceń dotyczących organizacji pracy bezpiecz­

nej.
3. Liczba stanowisk pracy, na których nastąpiła popraw a 

warunków pracy w efekcie wydanych zaleceń.
4. Liczba zgłoszonych uwag przez ogół społecznych inspe 

ktorow pracy.
5. Liczba zgłoszonych uwag przez zakładowego sip. 
ó.Organizacja i efekty społecznego przeglądu warunków

pracy z udziałem zakładowego sip.
7. Wykorzystanie funkcji opiniodawczej przez zakładowe­

go sip (zakładowe plany poprawy warunków pracy, zakłado­
we plany rehabilitacji zawodowej, inne plany - in­
westycyjne, remontowe, modernizacyjne).

8. Popularyzacja ochrony pracy w środowisku

30.VI.br
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7pracowniczym - (liczba form).

9.Doradztwo  oraz interwencje bedące efektem skarg i 
wniosków zgłaszanych przez pracowników i związki zawodo­
we - liczba porad i interwencji, stale dyżury).

Okręgowy Inspektor Pracy 
- mgr Wiesław Langer

O szkoleniu

W dniach 29.08. - 5.09.1993r. odbyło się w Lewinie Kło­
dzkim szkolenie ogólnozwiązkowe stopnia II działaczy ko­
misji zakładowych. Brało w nim udział 40 osób.

Uczestnicy szkolenia poznali między innymi sztukę nego­
cjacji, podstawowe pojęcia ekonomiczne oraz tematy doty­
czące pracy komisji zakładowych.

Zajęcia prowadzili nauczyciele związkowi z Sekcji Szko­
leń Zarządu Regionu NSZZ "S" Ziemia Radomska: Dorota 
Wodnicka, Ewa Gołosz, Michał Lichterowicz i Roman Pere- 
gończuk, a nad całością organizacji kursu czuwał szef Sekcji 
Szkoleń Andrzej Gut.

W ostatnim dniu szkolenia odbyło się spotkanie przedwy­
borcze kandydatki do Sejmu Ewy Gołosz.

W wolnych chwilach, między zajęciami, zorganizowano 
wycieczkę w najpiękniejsze zakątki Gór Stołowych: na 
Szczeliniec, Błędne Skały i do Kudowy.

Michał Lichterowicz 
i Roman Peregończuk

SEKRETARZ ZARZĄDU REGIONU
INFORMUJE:

W dniu 23 września br. o godz. 11.00 w siedzibie ZR, 
odbędzie sie zebranie Zarządu Regionu na które zaprasza­
my również przewodniczących: regionalnych sekcji branżo­
wych i Terenowych Komisji Koordynacyjnych.

Obecność obowiązkowa.

**»
Przypominam Przewodniczącym Komisji Zakładowych , 

że do dnia 20 każdego miesiąca, należy przedłożyć w Zarzą­
dzie Regionu comiesięczną ankietę, dot.danych osobowych 
i finansowych, na podstawie których sporządzam raport do 
Komisji Krajowej.

Za m-c lipiec ankietę złożyło tylko 60 KZ.

**•
Komisje Zakładowe regulujące odprowadzanie składek 

członkowskich do Zarządu Regionu przelewami bankowymi 
.proszę o wpisywanie na przelewie numeru ewidencyjnego 
KZ i miesiąca za któiy odprowadzana jest składka.

W Zarządzie Regionu, Komisje Zakładowe mogą zaopa-
trzyć się w:

legitymacje 3 000 zł/szt
opaski 3 000 "
nagi 30 000 "
statut 3 000 "
znaczki okolicznościowe od 2 000 do 3 000 zł/szt 
Zakupić można także książki:
"Zwolnienia grupowe" 23 000 zł/szt
"Sierpień 1980" 20 000 "
"Zrozumieć gospodarkę rynkową" 90 000 zł /kpi

Zb. Cebula - sekretarz ZR

Piszemy historię naszego Sztandaru...

15 sierpień 1993r. - 73 rocznica Bitwy Warszawskiej, 
zwanej również Cudem nad Wisłą. Dzień ten w III Rzeczypo­
spolitej Wojsko Polskie obrało swoim świętem.

Msze Św., przed frontonem Kościoła Garnizonowego, na 
Placu Konstytucji 3-go Maja, odprawił Ordynariusz Radom­
ski - ks.bp Edward Materski. Nasz Ordynariusz trwa w swej 
posłudze już od kilkunastu lat. W swym słowie, skierowanym 
do zgromadzonych, mówi o człowieku, o jego zniewoleniu 
przez panujący od dziesięcioleci system totalitarny i o po­
trzebie moralnej odnowy. Zmiana dzisiejszej rzeczywistości 
i wszystkiego, co dzisiaj jest złe, musi być rozpoczęte od 
wewnętrznej przebudowy człowieka, od jego sposobu myśle­
nia, mentalności i zachowań. Tak więc, wszystko co chemy 
zmienić na lepsze w świecie, również w naszej Ojczyźnie, 
według słów Ojca Świętego Jana Pawła II, musimy rozpoczy­
nać od siebie, od swojego wnętrza.

W uroczystości udział wzięła kampania honorowa Woj­
ska Polskiego miejscowego garnizownu, ze swym pocztem 
sztandarowym, oraz kilkanaście innych pocztów, w tym żoł­
nierzy Armii Krajowej, Więźniów Politycznych, Policji Pań­
stwowej i trzy nasze poczty Solidarności: Regionalny oraz 
Komisji Zakładowych Radoskóru i Łucznika.

Po Mszy Św. - przemówienia: Wojewody Radomskiego, 
Komendanta Garnizonu i przedstawiciela kombatantów 
oraz składanie kwiatów w Kościele, pod urnami z ziemią, 
pobraną z pól bitewnych i ziemią z miejsca zbrodni katyń­
skiej.

Chorąży Regionalnego Pocztu Sztandarowego 
NSZZ ‘Solidarność Ziemia Radomska

- Piotr Kozakiewicz 
♦♦♦

Refleksje po 15 sierpnia
Tak jak liberalizacja wkracza szybko wszędzie, tak i wkro­

czyła w uroczystości, które obchodziliśmy 15 sierpnia.
Już nie tak, jak przed czterema laty, kiedy Plac i przylegle 

ulice były wypełnione po brzegi, zgromadziła się grupka 
ludzi. Przejeżdżające i parkujące samochody zakłócały uro­
czystość; kiedyś wyparte były poza ten obszar. Przechadzają­
cy się ulicą Żeromskiego, często z psami (była i osoba z 
kotem), papierosami w zębach, również i pijani - dziwili się, 
przystając na chwilę i odchodząc, co to się dzieje.

Święto Wojska Polskiego - ale brak tego wojska na swojej 
uroczystości. Poza kompanią honorową, która przyszła tu 
przecież nie z własnej woli - której dowódca często musiał 
wchodzić w jej szeregi i przywoływać niektórych nudzących 
się żołnierzy do porządku - i kilku oficerami, raczej należą­
cymi do organizatorów tej uroczystości, nie było innych 
wojskowych.

W "tamtych" latach górował nad ołtarzem biały orzeł, tak 
jak teraz, lecz tamten - choć jeszcze skute miał wtedy łapy w 
kajdany, dumnie unosił swą ukoronowaną głowę. Zas ten 
dzisiejszy bez korony, jakby bez głowy..."Wtedy" nasze sztan­
dary, te konspiracyjnie wykonane, z podobizną orła i napi­
sem Solidarność, przyniesione na mszę Św. pod pazuchami, 
dumnie rozwijały sie nad naszymi głowami, aż do momentu 
wydarcia ich nam z rąk, podarcia i podeptania.

Teraz wielu pocztom sztandarowym nie chcialo się tu 
przyjść. Ale i z ust przemawiających dostojników duchow­
nych, cywilnych i wojskowych nie padła, przyjęta przez nasz 
naród w okresie 20-lecia międzywojennego, nazwa tego 
święta - Cud nad Wisłą.

Teraz, kiedy Ojczyzna nasza jest w nie mniejszym niebez­
pieczeństwie, grozi nam bowiem nie fizyczna, ale moralna 
zagłada, współczesnym Polakom, jakby było to obo­
jętne. Odczuwa się brak odpowiedzialności za Pol- 
skę, brak woli przeciwstawienia się panoszącemu
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się złu i woli zwycięstwa nad nim, choć ceną nie jest - jak 
wtedy - oddanie swojego życia. A przecież Cud nad Wisłą 
dokonałsię wolą walki i osiągnięcia zwycięstwa całego naro­
du, podejmującego ten szlachetny cel. I dlatego wola narodu 
ziściła się wtedy, owocując Cudem. Pragnienie serc i umy­
słów Polaków, powszechne zaangażowanie, odpowiedzialne 
trwanie każdego na swym posterunku - razem ze swym bo­
haterskim prezydentem Warszawy Stefanem Starzyńskim, 
któjy powinien być przykładem dla dzisiejszych prezyden­
tów, nie tylko miast - a ponadto ofiara życia, sprawiły, że 
wielotysięczne armie bolszewickiej nawały, pod dowó­
dztwem Michała Tuchaczewskiego, w swym pochodzie na 
zachód

Piotr Kozakiewicz

Niepokoje i zagadki w MPK

Komisja Zakładowa NSZZ "Solidarność" MPK w Rado­
miu pismo z 8 września br., skierowane do Wojewody 
Radomskiego, rozpoczyna słowami: "Informujemy o nara­
stającym niepokoju wśród załogi MPK po ostatnich artyku­
łach w prasie, napisanych po konferencji prasowej V-ce 
Prezydenta Kazimierza Wlazło na temat przekształceń 
MPK Radom.

Domyślamy się, że podczas konferencji prasowej V-ce 
Prezydent mówił dziennikarzom prawdę, a nas - związkow­
ców wcześniej kłamał. Przysłowiową "kroplą przelewającą 
kielich goryczy" stała się następna informacja w postaci 
Uchwały Rady Miejskiej z dnia 26 sierpnia 1993r. - nr 535/93, 
obwieszczająca o przydzieleniu dworca MPK przy ul. Werne­
ra do Zarządu Transportu Miejskiego."

Kończąc swą wypowiedź związkowcy stwierdzają: "...do­
magamy się zaprzestania pseudoprywatyzacji i destrukcyj­
nej gospodarki mieniem i budżetem miasta. Mówimy stop 
dla nierozsądnych posunięć, dość zrażania załogi MPK, 
która wcześniej była skłonna pójść na pewien kompromis i 
chciała zmierzyć się z gospodarką rynkową.

Podtrzymujemy, że na podstawie obowiązującej decyzji 
3/93 z dnia 31 stycznia 1992r. - MPK powinno przekształcać 
się w całości w jedną spółkę z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią.

Przed udzieleniem odpowiedzi o co związkom zawodo­
wym chodzi, proponuję, abyśmy prześledzili dotychczasową 
drogę przekształceniową w MPK-

23 maja 1991 roku Rada Miejska postanawia w uchwale, 
że MPK zostanie podzielone na cztery spółki. Po spotkaniu 
Zarządu Miasta z dyrekcją, związkami zawodowymi, decyzja 
zostaje cofnięta. W sierpniu tego samego roku Rada Pra­
cownicza, mocno przekonywana - jak mówią Piotr Wolano­
wski i Stanisław Raszewski - przez dyrekcję racjami eko­
nomicznymi i korzyściami dla załogi, pozytywnie opiniuje 
przekształcenie firmy w spółkę gminy.

Dopiero po wyrażeniu tej opinii, zresztą nie konsultowa­
nej z ogólnym zebraniem delegatów pracowników, powoła­
ny zostaje zespół d/s przekształceń, w którym Urząd Miasta 
reprezentuje p.E.Hankiewicz. Zespół spotyka się tylko raz i 
wypowiada się przeciw przekształceniu przedsiębiorstwa, 
nie widząc uzasadnienia ekonomicznego takiej decyzji. Ta 
negatywna ocena zostaje wyrażona 16 grudnia 1991 roku. 
Trzy dni później Rada Miejska podejmuje uchwałę o likwi­
dacji MPK i utworzeniu, w przyszłości, na bazie likwidowa­
nego przedsiębiorstwa, spółki gminy Radom, spółki z.o.o.

W połowie stycznia następnego roku, Rada Pracownicza 
odwołujesię do Wojewody Radomskiego od decyzji podjętej 
przez Radę Miejską. Wojewoda wyjaśnia, że wszystko jest w 
porządku i 31 stycznia 1992r. Zarząd Miasta powołuje likwi­
datora MPK, którym zostaje dyrektor przedsiębiorstwa.

Związek Solidarność jest przeciwny likwidacji firmy, za­
pobieżenie jej jest jednak poza kompetencjami związku za­

wodowego. To co Soldarności udaje się wówczas wywalczyć, 
to wprowadzenie zapisu, że likwidacja jest likwidacją prze­
kształceniową, a pracownicy przekształcanego przedsiębior­
stwa, z mocy prawa, stają się pracownikami spółki.

Proces przekształcenia przedsiębiorstwa - przypomina 
Stanisław Raszewski - odbywa się przy nieprecyzyjnej, po­
zbawionej przepisów wykonawczych, ustawie o gospodarce 
gruntami. - Ustawa nie mówiła nic o uwłaszczaniu gruntów. 
Dopiero nowelizacja ustawy z października 1992r. dawała 
możliwość przejęcia w użytkowanie wieczyste zajmowanych 
gruntów. Zdaniem związkowców dopiero ten przepis i 
późniejsze rozporządzenie z marca 1993r. pozwoliłoby two­
rzonemu nowemu podmiotowi gospodarczemu na pełne 
przejęcie majątku, co miałoby być istotne dla trwałości two­
rzonej spółki.

Po kilkumiesięcznej obserwacji procesu przekształcania 
firmy, Solidarność w sierpniu 1992 roku wystosowała pismo 
do Zarządu Miasta, w którym zwraca uwagę na poważne 
koszty lego procesu. W imieniu Rady Miejskiej, odpowiedzi 
Związkowi udziela przewodniczący Rady powiadamiając, że 
niektóre wnioski Solidarności będąw czasie restrukturyzacji 
brane pod uwagę. Likwidator-dyrektor tymczasem przygo­
towuje się do uregulowania spraw własnościowych, przepro­
wadza inwentaryzację majątku.

Gdy intencje likwidatora, załogi i związków zawodowych 
stają się zbieżne, zostaje on odwołany. Zarząd Miasta 
uchwałą z 9 stycznia 1993 roku powołuje nowego Iiwidatora.

Wśród wielu spraw spornych między Zarządem Miasta, a 
Solidarnością MPK, związkowcy wymieniają różne spojrze­
nie na skutki ekonomiczne przekształceń dla przedsiębior­
stwa i dla budżetu gminy. Zdaniem Solidarności skutki te 
będą negatywne. Kolejny raz związki, o swych racjach, prze­
konują w maju 1993 roku. Racje te uzasadniają na konkret­
nych liczbach. Wskazują, że wyniki MPK Radom są lepsze 
niż, w już przekształconych w spółki, przedsiębiorstwach 
komunikacji miejskiej innych miast. Uzasadniają dodatko­
wo, że mimo utrzymywania dotacji z budżetu miasta na 
stałym poziomie, realnie niższym w skutek kroczącej inflacji, 
ceny biletów są niższe niż w tych miastach.

Wiceprezydent Kazimierz Wlazło w oficjalnych wypowie­
dziach uspokaja załogę, że wszystko jest w porządku, powo­
łując się na spotkania z pracownikami, o których to spotka­
niach związkowcy mówią, że nie miały miejsca.

W czerwcu związki zwracają się o przedstawienie bizne- 
splanu dla przyszłej spółki. Ten zostaje zastąpiony rachun­
kiem symulacyjnym, będącym zaledwie fragmentem bizne- 
splanu, wykonanym przez eksperta Józefa Bućko, w którym 
to dokumencie jest mowa już nie o jednym podmiocie, a o 
dwóch podmiotach gospodarczych. Z tego dokumentu zało­
ga mogła się również dowiedzieć, że dotacja jaką ma otrzy­
mać, jeden z dwóch podmiotów, Zarząd Transportu Miej­
skiego - zwany przez związkowców "czapą" - jest przewidzia­
na w wysokości ponad 50 mld złotych. Obecnie dotacja 
wynosi 28 mld, a o zwiększenie jej przedsiębiorstwo dotych­
czas doprosić się nie mogło.

Teraz spróbuję odpowiedzieć na pytanie o co, we wspo­
mnianym na wstępie piśmie do Wojewody, załodze i związ­
kom zawodowym chodzi. - Opowiadają się za przekształce­
niem całości przedsiębiorstwa w spółkę gminy, co jest zgod­
ne z pierwszą i nie anulowaną, jak dotąd, decyzją Zarządu 
Miasta z dnia 31 stycznia 1992 roku. Sprzeciwiają się nato­
miast poczynaniom, które wskazują na działanie zmierzające 
do podziału na dwa odrębne podmioty gospodarcze, o któ­
rych to mowa, po raz pierwsty, jest w przytaczanym rachunku 
symulacyjnym, a które to działania nie mają oparcia w zarzą­
dzeniach Zarządu Miasta. Bez wydania tych zarządzeń nie­
możliwe staje się też odwołanie i przeciwstawienie się po­
działowi i szastaniu majątkiem przedsiębiorstwa 
MPK - mówią Piotr Wolanowski i Stanisław Kasze- p.__
wski.
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Teraz należy powiedzieć, dlaczego 

związki są przeciwne podziałowi 
przedsiębiorstwa. Odpowiedź będzie 
można znaleźć po informacji, jaki 
miałby być zakres działania każdego z 
dwóch powstałych podmiotów gospo­
darczych. Pierwszy: Zarząd Transpo­
rtu Miejskiego - miałby być zakładem 
budżetowym, drugi Spółką MPK z 
ograniczoną odpowiedzialnością. 
Pierwszy zlecałby usługi przewozowe 
drugiemu. Zarząd Transportu Miej­
skiego m.in. przejąłby funkcje pro­
gramowania i organizacji komunika­
cji miejskiej, kontrolowałby wykony­
wanie usług przewozowych, ale także 
miałby w swoich rękach finanse, za­
równo te spływające z opłat za bilety, 
jak i dotacje z budżetu gminy. MPK - 
Spółka z o.o. byłaby przedsiębior­
stwem zajmującym się wyłącznie prze­
wozem pasażerów i naprawą taboru. 
Zatem załoga Spółki MPK sprowa­
dzona byłaby do roli wykonawcy decy­
zji podejmowanych za nią przez Za­
rząd Transportu Miejskiego. Związ­
kowcy uważają również, że koszty 
utrzymania komunikacji miejskiej po 
tym przekształceniu podniosą się, co 
zapewne nie pozostanie bez wpływu 
na ceny biletów. Gdy pytam ich, czym 
uzasadniają wyższe koszty utrzymania 
powstałych podmiotów, odpowiadają, 
że będzie to związane ze zwiększe­
niem ilości urzędników w Zarządzie 
Transportu Miejskiego. Mówi się o 
tym, że pokryć miałaby jem.in. dodat­
kowa dotacja z budżetu gminy, co nie 
uspokaja, gdyż budżet gminy, to nic 
innego jak pieniądze z kieszeni podat­
ników .

Anna Rajchert

Burza w szklance wody
/dok. ze str. 2/

wpisywać do statusu spółek organów 
przedstawicielskich załogi w formach 
stosowanych na zachodzie, a nie zabronionej 
przez polskie prawo. Wszyscy konstruują te 
statuty według jednego wzorca (kupić go można 
po parędziesiąt tysięcy niemal w każdej 
księgami).

Następną konsekwencją jest bardzo często 
utrata pracy, redukcje zatrudnienia, przy czym 
nie zawsze jest to spowodowane rzeczywistą, złą 
sytuacją przedsiębiorstwa. Częściej chęcią 
akumulacji kapitału. Zakup przedsiębiorstwa 
przez takiego biznesmena najczęściej 
wyczerpuje jego możliwości finansowe. 
Ponieważ bardzo ciężko jest uzyskać kredyt, 
szuka metod na zgromadzenie środków 
obrotowych. I najczęściej tą metodą są pieniądze 
zwalnianych pracowników. Następnym krokiem 
jest likwidacja wszelkich zakładowych funduszy 
socjalnych, mieszkaniowych.

Dla mnie te zapisy, które są przewidziane w 
ustawie prywatyzacyjnej wcale nie likwidują tego 
typu zagrożeń. Niby jest tam utrzymany, a nawet 
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powiększono udział pracowników w nabywaniu 
akcji. Ale ci ludzie nabywaja akcje na siłę, nawet 
jeżeli da się im je za darmo, to oni nie staną się 
właścicielami zakładu pracy.

Natomiast w przygotowywanej ustawie 
prywatyzacyjnej znalazł się zapis, który według 
mnie neguje szumnie głoszoną ideę 
pracowniczego udziału w procesie prywatyzacju 
przedsiębiorstwa. Ponieważ w art.5 rozdziału II 
jest mowa o tym, że minister przekształceń 
własnościowych może przekształcić 
przedsiębiorstwo państwowe w spółkę z 
inicjatywy własnej, po porozumieniu z organem 
założycielskim, oraz po zasięgnięciu opinii 
dyrektora i rady pracowniczej. Do tej pory 
przekształcenia własnościowe mogły odbywać 
się jedynie na wniosek dyrektora po 
porozumieniu z radą, bądź rady w uzgodnieniu z 
organem założycielskim. Natomiast w tej chwili 
minister nabył prawo do jenoosobowego 
podejmowania decyzji o losach 
przedsiębiorstwa. Co prawda poprzednia wersja 
ustawy dawała ministrowi w szczególnych 
przypadkach prawo samodzielnego 
decydowania o przedsiębiorstwach bez 
uwzględniania woli załogi. Miały to być jednak 
wyjątki. I były to wyjątki. Generalnie ustawę 
prywatyzacyjną oceniam negatywnie.

- Czy ustawy wchodzące w "Pakt o 
przedsiębiorstwie’ szły w kierunku li­
kwidacji przyczyn powstawania pato­
logii, o których mówiłeś wcześniej?

-Nie.
- W takim razie po co tyle szumu 

wokół Paktu o przedsiębiorstwie i jego 
nieprzyjęcia?

- W sytuacji, w której coraz większa część 
społeczeństwa dostrzega te patologie, w 
momencie gdy część dziennikarzy zaczęła o nich 
pisać, zaczęło być o tym głośno, zaczęło być 
groźnie. Zaczęto więc mówić o tym, że 
przypadkowe społeczeństwo zablokuje proces 
reform, nasz marsz ku Europie. Trzeba było 
czymś ludziom buzie zamknąć. Wymyślono więc 
świetny plan - zawrzemy Pakt. Faktem jest, że 
tego typu pakty były już zawierane wcześniej, w 
różnych krajach, w Australii, Kanadzie, w 
Stanach Zjednoczonych, Szwecji, Wielkiej 
Brytanii. Rząd doszedł do wniosku, że być może 
w ten sposób odsunie się moment wybuchu 
niezadowolenia społecznego. W razie czego 
powie się - spokojnie nic się nie dzieje, my 
będziemy rozmawiać, ustalimy pewne sztywne 
zasady. Tymczasem nic takiegio się nie dzieje. W 
planowanej ustawie prywatyzacyjnej są co 
prawda zapisy o zwiększeniu udziału 
pracowników w prywatyzacji. Chodzi mi tu 
głównie o przepisy mówiące o udziale 
pracowników w zarządzaniu sprywatyzowanym 
przedsiębiorstwem. O możliwość wchodzenia 
pracowników nie tylko do rad nadzorczych, ale 
także do zarządu. Jednak wpływ pracowników na 
firmę i tak będzie znikomy. Nawet posiadanie 
jednego swojego przedstawiciela w zarządzie 
niewiele zmienia. Może on wiedzieć o pewnych 
rzeczach, ale nie wpływać na nie. A poza 
wszystkim, musieliby być to pracownicy 
przeszkoleni. Z doświadczenia wiem, że 
pracownik nie przeszkolony, który wchodzi w 
takie układy, szybko przestaje wyrażać interesy 
pracowników.

Jako sukces Związku przedstawiano także 
ustawę o zakładowych świadczeniach socjalnych. 
Ta ustawa też niewiele by zmieniała. Jedyne co 
robi to zapisuje, że w przedsiębiorstwach 
prywatnych też można tworzyć fundusze 
socjalne. A przecież teraz też żaden przepis tego 
nie zabrania i tam, gdzie załoga jest w stanie 
dogadać sie właścicielem takie fundusze

powstają.
- A ustawa o zabezpieczeniu rosz­

czeń w wypadku niewypłacalności 
pracodawcy?

- Formalnie tak. Ale istnieje wiele 
niejasności, z czego te roszczenia byłyby 
płacone! A tak czy inaczej ustawa ta 
gwarantowała wypłatę świadczeń na okres 
jedynie 3 miesięcy od daty wystąpienia zjawiska 
niewypłacalności. Fundusz pozostaje do 
dyspozycji rządowej administracji specjalnej. 
Co prawda, powołuje się do zarządzania nim 
Radę Nadzorczą składającą się z przedstawicieli 
stron zawierających Pakt - jednak zastanawiam 
się czy będzie miała co nadzorować, ponieważ 
brak jest instytucjonalnych zachęt opłacania 
składki na Fundusz, brak bowiem 
przygotowanych zmian w ustawie o 
finansowaniu ubezpieczeń społecznych, w 
ustawie o podatku dochodowym itp...

- Czyli dużo szumu...

- Ja bym to określił: burza w szklance wody. 
Oczywiście ludzie mają na ten temat różne 
zdania. Ale ja się cieszę, że Pakt nie został 
przegłosowany. W założeniu miał być to pakt 
zawarty między rządem, pracodawcami i 
związkami. Natomiast możliwości kontroli 
przestrzegania tego Paktu są praktycznie ze 
strony Związku żadne. Ustawa o związkach 
zawodowych nie daje im takich uprawnień. A 
nowelizacja tej ustawy nie była planowana. 
Żadna z planowanych ustaw nie gwarantowała 
ani zwiększenia uprawnień związków 
zawodowych, ani nie uszczegóławiała 
kompetencji związkowych zapisanych w ustawie 
o związkach zawodowych. Ani nie gwarantuje 
poprawy przestrzegania praw pracowniczych. 
Co więcej szykuje się nowelizacja prawa 
karnego i wycofania przepisu o karze więzienia 
za łamanie praw pracowniczych, jako przepisu 
komunistycznego.

- Jak do Paktu mają się inicjatywy 
zgłaszane przez partie bedące w koali­
cji. Myślę tu o wnioskach KLD i Partii 
Konserwatywnej o ograniczenie 
uprawnień związkowych?

- Jest to dziecinna reakcja. Dzieci, jak są 
małe to jak ktoś sypnie im w oczy piaskiem, to 
uderzą łopatką. A to jest tego typu reakcja. 
Związek nam zrobił "kuku", to my teraz mu 
pokażemy. Jest to typowe działanie na złość. Bo 
gdyby ich traktować inaczej, to dlaczego tych 
propozycji nie podnosili podczas rozmów ze 
związkowcami. Bo nawet w protokołach 
rozbieżności nie ma tych uprawnień, które 
liberałowie chcą teraz ograniczyć. Mogły 
stanowić próbę sprowokowania Związku do 
bardziej radykalnych działań. Po to by mieć 
uzasadnienie dla własnych posunięć.
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